26. Do  Pana  idźmy

I  cóż :  Zwyciężył  „on” już  znów  kolejny  raz ,

Zamieszał , wzburzył  o  nic  cały  dom,

Więc  lejmy  znów  pomyje  sobie  w  twarz ,

Niech  znowu  zagrzmi  „sprawiedliwy  grom”.

A  „on”  się  cieszy , bo znów  wykonał  plan ,

Tak  łatwo  i  tym  razem  poszło „mu” ,

A  teraz  długo  trzeba  zmywać  szlam ,

Gdy  dało  się  tak  łatwo  upust  złu .

I  znowu  zagrzmiał  „sprawiedliwy  gniew” ,

I  znów  poleciał  potok  gorzkich  słów ,

A  gdzież  jest  ten  miłosny , dawny  śpiew ,

Czy  on powróci  do  nas  kiedyś  znów ?

„Gorzkości  korzeń”  to zabójczy  jad ,

Wciąż  podlewany , śmierć  przynosi  wciąż ,

I  burzy  dobre  dzieło , każdy  ład ,

Jak  jadem  razi  jadowity  wąż .

Do  Pana  idźmy , On  odpowiedź  da ,

On  za  nas wszystkich  swoje  życie  dał ,

On  nie  dopuści  do  zwycięstwa  zła ,

Bo  On  zwyciężył , kiedy  z  grobu  wstał .

